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ROK, VI. 


Dnia 15 bm, bawiła w Łodzi delegacja koreańska. 
im. 1 Maja oraz żłobek i przedszkole Zakładów im. Ofiar 


Goście zwiedzili Zakłady 
10 Września, 


gdzie byli serdecznie witani przez robotników i dzieci, 


Ba 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


WTOREK 


rcelona — symbol bohaterstwa 


E 0 e 


ZSRR PRZED ŚWIĘTEM 1 MAJA 


MOSKWA. — Załoga wielkich 
zakładów metalurgicznych im. 
Stalina w Magnitogorsku przystą” 
piła do tradycyjnego współzawod 
nictwa podjętego dla godnego ucz 
czenia Święta Pierwszomajowego. 

Współzawodnictwo zainicjowała 
załoga pieców martenowskich, z0= 
bowiązując się w ciągu 6 tygod- 
ni dać państwu 6.000 ton stali po- 
nad plan. Załoga tego oddziału po 
stanowiła oszczędnie zużywać su- 
rowce i energię elektryczną, Apel 
załogi Zakładów im. Stalina spot- 
kał się z gorącym oddźwiękiem 
wśród robotników Magnitogorska. 


Zaostrza się walka w Hiszpanii 


przeciw krwawemu Franco 


Partia komunistyczna wzywa do utworzenia 
Frontu Narodowego 


PARYŻ — „Humanite“ zamieściła oświadczenie Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Partii Hiszpanii i Sekretariatu Zjedno- 
czonej Socjalistycznej Partii Katalonii, ogłoszone w związku z bo- 
haterską walką ludu pracującego Barcelony. 

Oświadczenie stwierdza, że naród hiszpański jest gotów do wal- 
ki przeciwko przygotowaniom do imperialistycznej wojny i rozumie, 


że głód i nędza, które stale wzrastają, 


stwem tych przygotowań. 


Kształtować nowego człowieka 


— oto szczytne zadanie 
150-tysięcznej rzeszy członków Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 
na lll Krajowym Zjeździe Związku 


Szanowni delegaci, drodzy przyja 
ciele! 

Witam was gorąco i serdeeznie — 
jako przedstawicieli  150-tysięcznej 
rzeszy pracowników i działaczy 0- 
światowych — nauczycieli i wycho 
wawców młodego pokolenia Polski 
Ludowej! 

III Zjazd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przypada w niezwykle 
ważnym okresie społecznego i pań- 
stwowego rozwoju naszej Ojczyzny. 
Od chwili, kiedy miałem okazję wi 
tać wasz I zjazd 'w Bytomiu, upły- 
nęło niewiele więcej ponad 5 lat. A 
le w ciągu tego krótkiego stosunko 
wo okresu jakże wiele zmieniło się 
w syfuacji naszego kraju i w życiu 
naszego narodu! Zmieniło się wiele 
w ciągu tego czasu również w łonie 
samego nauczycielstwa. Wyrosła, 
podwoiła się niemal i wasza organi- 
zacja zawodowa.  Wlały się w jej 
szeregi nowe dziesiątki tysięcy mło 
dych nauczycieli, którzy przygoto- 
wywali się do pracy na polu oświaty 
w nowych zupełnie warunkach. 
Zwiększyła się poważnie sieć szkół 
i placówek oświatowych, znacznie 
wzrosła i wzrasta wciąż szybko na 
dal liczba łaknących wiedzy dzieci, 
młodzieży i dorosłych. Rewolucja 
kulturalna, budząc nienasycony głód 
wiedzy i dóbr kulturalnych, ogar- 
nia wciąż swym twórczym porywem 
coraz szersze masy ludowe, stawia- 
jąc zwłaszcza przed nauczycielstwem 
i wychowawcami oraz działaczami 


Bi T Jazze i bardziej odpowiedzial- 
ne zadania. Na czym głównie i 
przede wszystkim polegają te zada- 
nia? 


Polegają one — jak na- to wska 
zywał Lenin w r. 1923 — na tym, 
aby to wszystko, co się dzieje jesz 
cze w znacznym stopniu żywioło- 
wo mogło być spotęgowane (a na 
stępnie i stokrotnie zwiększone) 
przez wniesienie do tej pracy 
świadomości, planowości i syste 
matyczności. W rewolucji kultu- 
ralnej, którą przeżywa w obecnym 
okresie naród polski, jest jeszcze 
wiele elementów żywiołowości. 


Właśnie nauczycielstwo polskie 
jest w pierwszym rzędzie powołane 
aby wnosić w wielkie i twórcze prze 
miany i procesy naszego życia kul- 
turalnego i społecznego coraz wię- 


Plenum KC SED 


BERLIN. Dziennik „Neues 
Deutsehland* donosi, że w dniach 
od 15 do 17-marca br. odbyło się 
pod przewodnictwem Wilhelma 
Piecka i Otto Grotewohla V plenum 
KC SED. 

Plenum wysłuchało i omówiło re- 
ferat: Hermana Materna: o pracy ko 
„misji centralnej do spraw weryfika 
'cji członków i kandydatów partii. 


Depesze ze świata 


driemnej kierownicy tak 


PARYŻ — W Oberviel 


W zakładach przemysło 
wych 4 wsiach. odbyły się 
akademie i wiece poświę 
cone tej rocznicy. 


k++ 


J-i nauki nowe, wiek) 


liers pod Paryżem odbyła 
się w niedzielę sesja fran 
cuskiej Rady Pokoju z 
udziałem delegatów 19 
departamentów. 

Na sesji uchwalono re 
zolucję, która, wyrażając 
niezłomną wiarę tw osta 
teczne zwycięstwo w spra 
wie pokoju, zawiera kon 
kretny program działań 
w obronie pokoju 


zk* 


PARYŻ — Strajle pra 
cowrtików miejskich za- 
kładów komunikacyjnych 
w Paryżu rozszerza się. 
Na skutek solidarności ze 
strajkującymi pracownika 
mi autobusów i kolei po 


sówek ogłosili 24-godzin- 
ny 

wW i k kurso- 
wato zaledwie kilka po- 
ciągów paryskiej kolei 
podziemnej, a z 2.200 au 
tobusów — tylko 7 wyru 


szyło na miasto. 


**k * 


MOSKWA — Agencja 
TASS podaje z Phenta- 
nu, że naród koreański 
uroczyście obchodził dru 
gą rocznicę podpisania 
układu o współpracy go 
spodarczeji kulturalnej 
między Związkiem Ra- 
dzieckim a Koreańska 
Republiką Ludowo - De 
mokrutyczną:, 


MOSKWA. Agen- 
cja Tass podaje  z'stolicy 
Mongolii—miasta_ Ułan- 
Bator, że’ naród. mongol 
ski uroczyście obchodził 
w tych dniach  30-lecie 
istnienia armii ludowo - 
rewolucyjnej. 


W Ułan-Rator odbyła 
się uroczysta akadentia, 
na którą przybyli człon- 
kowie Rządu, przedstawi 
ciele organizacji partyj- 
nych i społecznyci oraz 
przedstawiciele jednostek 
wojskowych mongolskiej 
armii ludowy - rewolucyj 
nej. 


cej świadomości, planowości i syste 
matyczności. 

Oto dlaczego zjazdy i obrady nau 

czycielstwa polskiego nabierają wy 
jatkowego znaczenia ogólnonarodo- 
wego. 
Wasz zjazd obecny odbywa się 
również w warunkach zaostrzającej 
się i napiętej sytuacji międzynaro- 
owej. Wzbogacony niepomiernie 
a dostawach wojennych w ciągu 
dwóch wojen światowych imperia- 
lizm amerykański usiłuje wciąż przy 
pomocy pozbawionych wszelkich 
skrupułów metod polityki wojennej 
narzucić światu swe panowanie. 

W tych warunkach rośnie i wzma 
ga się walka wszystkich postępo- 
wych i pragnących pokoju ludzi 
przeciwko zbrodniczym knowaniom 
imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych. W tej wielkiej akcji świa 
towej, do której włączają się wciąż 
nowe i nowe setki milionów ludzi 
we wszystkich krajach świata, szcze 
gólnie ważna i odpowiedzialna rola 
przypada narodom, wyzwolenym z 
pęt kapitalizmu, to jest narodom 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 
a więc i Polsce, Walka o zabezpie- 
czenie pokoju światowego — to naj 
większe obecnie zadanie wszystkich 
narodów, to majważniejszy obowią- 
zek każdego uczciwego i sżanujące- 
go swą godność człowieka, bowiem 
pokój będzie zachowany i utrwalo- 
ny — jak. powiedział niedawno 
towarzysz Stalin — jeżeli narody 


ujmą w swe ręce sprawę zachowa- 
(Dalszy riag na str. 2) 


Dnia 18 marca br. w związku z'ro- 

eznicą 80-lecia Komuny Paryskiej, 

przemianowany został w Warszawie 

Plac Wilsona na Żoliborzu na Plac 
Komuny Paryskiej. 

Na zdj.: Zmiana tabliczek z nazwą 

placu, Foto—AR 


Z Z J 


są bezpośrednim następ- 


Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Hiszpanii i Sekretariat 
Zjednoczonej Socjalistycznej Par- 
tii Katalonii — stwierdza oświad- 
czenie — ponawiają apel, z jakim 
Komitet Centralny Partii Komu- 
nistycznej zwrócił się w grudniu 
ub, roku do wszystkich partii ro- 
botniczych i republikańskich, do 
wszystkich sił demokratycznych i 
patriotycznych w sprawie utworze 
nia republikańskiego i demokraty 
cznego frontu narodowego, który 
by przyspieszył zwycięstwo naro- 
du hiszpańskiego w walce przeciw 
ko frankizmowi i wojnie. 
Komunistyczna Partia Hiszpanii i 

Zjednoczona- Socjalistyczna - Partia 
Katalonii wzywają masy pracujące 
i cały naród do utrzymania i zacieś 
nienia jedności, osiągniętej w czasie 
wałki, w przewidywaniu przyszłych 
bitew, które należy prowadzić w Bar 
celonie i w całej Hiszpanii aż do wy 
walczenia wysuniętych żądań obale 
nia reżimu Franco. i ustanowienia w 
Hiszpanii ustroju demokracji i po- 
koju, 


Oświadczenie wzywa- Hiszpanów 
do solidarności z aresztowanymi i 
prześladowanymi uczestnikami straj 
ku w Barcelonie oraz do przyjścia 
im z pomocą materialną. 

W zakończeniu oświadczenie pod- 
kreśla wyjątkową, międzynarodową 
solidarność proletariacką, którą wal 
ka w Barcelonie wywołała na całym 
świecie a zwłaszcza wśród robotni- 
ków Francji i Włoch. 


Podziękowanie 
dla budowniczych 


kombinału w Piotrkowie 


WARSZAWA. — W odpowie- 
dzi na meldunek o ukończeniu na 
19 dni przed terminem budowy 
konstrukcji żelbetowych ołbrzy- 
miej hali przędzalni Piotrkow- 
skiego Kombinatu Bawełnianego, 
minister Budownictwa Przemysło 
wego przesłał do zarządu budo- 
wy nr 3 w Piotrkowie Trybunal- 
skim następujące pismo: 

„Otrzymałem Wasz meldunek, 
dziękuję w imieniu służby za wy 
niki Waszej pracy, w oparciu o 
metody przodującej techniki ra= 
dziećkiej. Złóżcie w moim imieniu 
podziękowanie całej załodze, ro- 
botniczej i pracownikom umysło- 
wym za ich wkład pracy w reali 
zację Planu 6-letniego, w budo- 
wę fundamentów socjalizmu, w 
walkę o pokój.“ 


23 bm. — początek 


obrad 


Przed konferencja w Berlinie 


robotnicy polscy uchwalają nakazy 


dla swych 


delegatów 


BERLIN. — Jak już donosiliśmy, w dniach 23 — 25 marca odbędzie 
się w Berlinie Europejska Konferencja Robotnicza przeciwko remilita- 


ryzacji Niemiec, na której przedsta wiciele 


klasy robotniczej krajów 


europejskich omówią sprawę wspólnej walki przeciwko remilitaryzacji 


Niemiec zachodnich, o utrzymanie 


pokoju. 


Ogółem w ebradach Europejskiej Konferencji Robotniczej przeciw= 


ko remilitaryzacji Niemiec weźmie 


WARSZAWA. Załogi robotnicze 
na masowych zebraniach uchwala- 
ją nakazy dla wybranych przez sie- 
bie delegatów na: rozpoczynającą 
się w Berlinie, dnia 23 bm Euro- 
pejską Konferencję Robotniczą prze 
ciw remilitaryzacji Niemiec. Wiece, 
na których uchwalane są nakazy, 


udział około 800 delegatów. 


zamieniają się w potężne manifes 
tacje niezłomnej woli. walki robots 
ników polskich o pokój i pełną re- 
alizację Planu 6-leiniego. Dnia 19 
bm. wiece takie odbyły się w pow. 
będzińskim w kop. _ „Kazimierz- 
Juliusz* oraz w Warszawie na bu: 
dowie MDM. 


Wysokogatunkowe wędli 


Iny 


kupujemy od wczoraj w sklepach rzeźniczych 


WARSZAWA. — Szerokie rzesze 
konsumentów od dłuższego już cza- 
su domagały się rozszerzenia asorty 
mentu wędlin. W Polsce Ludowej 
w okresach przedświątecznych za- 
potrzebowanie na wyższe gatunki 
wzmagało się z roku na rok, w mia 
rę, podnoszenia się stopy życiowej 
ludzi pracy, 


Obecnie, pragnąc zaspokoić zapo 
trzebowanie lepiej niż w latach ú- 
biegłych, przemysł mięsny dokonał 
poważnego wysiłku produkcyjnego, 
dzieki czemu wypuszczono na rynek 
liczne nowe gatunki wędlin. 

Wędliny wyborowe, specjalne i 


luksusowe wyrabiane są z wyższych 
gatunków mięsa — według specjal 
nie opracowanego procesu technolo 
gicznego i specjalnej receptury z ża- 
stosowaniem naturalnych przypraw, 

Niezależnie od pojawienia się sze- 
regu nowych gatunków, rynek bę- 
dzie nadal zaopatrywany w kilka- 
naście dotychczasowych gatunków 
wędlin, których produkcja stale 
wzrasta. 


Wędliny wysokogatunkowe. zao- 
patrzone w plomby i etykiety — 
sprzedawanet są w Łodzi w kilku- 
dziesięciu sklepach, 
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sacz lil Krajowym Zjeździe ZNP 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


nia pokoju i będą broniły jej do koń 
ca. Wojna może stać się nieuniknio 
na, jeżeli podżegaczom wojennym 
uda się omotać siecią kłamstw ma- 
sy ludowe, oszukać je.. Wynika 
stąd, że walka o pokój, to przede 


wszystkim walka z kłamstwem i o: 


szustwem propagandy  podżegaczy 
wójennych. Nauczycielstwo polskie 
— czołowy hufiec bojowników © 
wiedzę i kulturę — z samego swego 
powołania i swej roli społecznej kro 
czyć winno w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój i prawdę, win 
no niezmordowanie piętnować fałsz 
i oszustwo imperialistycznej propa- 
gandy wojennej, . 


Walka z fałszem i oszustwem pro 
h pazandy wojennej jest tylko jedną 
— jakkolwiek niezmiernie ważną ,— 
z form obrony pokoju. Dla skutecz- 
nej obrony pokoju musimy wzmacniać 
nieustannie zwartość naszegó narodu 
i pomnażać jego siły w codziennej 
pracy i walce. Naród polski nie tyl- 
ko odbudowuje swą gospodarkę ze 
zniszczeń wojennych, ale likwiduje 
w potężnym wysiłku swoje zacofanie 
gospodarcze i kulturalne, pozostawio 
ne nam w spuściźnie przez stary 
ustrój obszarniczo-kapitalistyczny. 
Uprzemysławia się szybko nasz kraj, 
budują się nowe fabryki, kopalnie, 
huty, elektrownie, osiedla nowe i mia 
sta. Z roku na rok zmienia się obli- 
cze naszego kraju, który z gospodar 
czo zacofanego i przeważnie rolnicze 
go przekształca się w kraj wysoko 
uprzemysłowiony, w kraj o nowoczes 
nej technice, a więc w kraj bez po- 
równania silniejszy niż przed wojną. 
Jest to wielka rewolucja gospodarcza, 
której najbliższy zasięg i rozmach wy 
raża nasz Plan 6-letni. Bez tej rewo- 
lucji gospodarczej nie byłoby, bo nie 
mogłoby być — rewolucji kultural- 
nej, ale też nie zrealizujemy rewolu- 
cji gospodarczej bez rewolucji kultu- 
ralnej. Jedno zjawisko uwarunkowu- 
je drugie. 


Szybki wzrost sił gospodarczych i 
„kulturalnych naszego narodu i jego 
zwartości, to — w warunkach pogłę- 
biającej się wciąż przyjaźni z naroda 
mi ZSRR i krajami demokracji ludo- 
wej — niezawodna gwarancja skutecz 
nej obrony niepodległości i niezawi- 
słości naszej Ojczyzny, Oto, o czym po 
winniśmy nieustannie pamiętać, oto, 
co powinniśmy wyjaśniać wszystkim 
od najmłodszego dziecka aż do starca. 
W walce o pokój i Plan 6-letni naród 
nasz winien być jak najbardziej zjed 
noczony wewnętrznie, gdyż każde osła 
bienie naszego wysiłku, naszej zwar- 
tości, czujności, ofiarności i gotowoś 
ci do czynu, do poświęceń na rzecz 
wspólnej sprawy ogólnonarodowej — 
byłoby w obecnej sytuacji międzyna- 


rodowej czymś niewybaczalnym, by: 
łoby naruszeniem wierności Polsce i 
złamaniem obowiązku obrony ludzkoś 
ci przed groźbą nowej wojny świata- 
wej. 

Wykonując swe zaszczytne powo- 
łanie nauczycieli+i wychowawców 
młodzieży, przekazując jej cały do- 
robek kulturalny i szczytowe osiag- 
nięcia wiedzy, nie powinniście za- 
pominać o ciążącej na was odpowie 
dzialności za patriotyczną postawę 
młodego pokolenia, krzewić i pogłę 
biać w niej winniście najgorętsze u 
miłowanie Polski Ludowej, szlachet 
ną dumę narodową z jej dorobku i 
osiągnięć. płomienny zapał w pracy 
i gotowość do walki w obronie po- 
koju i postępu dla dobra narodu i 
całej ludzkości. - 

Waszym powołaniem jest wal- 
czyć o pokój i Plan 6-letni, kształ 
tując dusze młodzieży i korzysta- 
jąc z potężnego oręża nauki i wie 
dzy. Pod sztandarem nauki i wie- 
dzy, postępu i socjalizmu wycho- 
wujcie, umacniajcie milionowe sze 
regi polskiej młodzieży, Twórzcie 
wraz z młodzieżą potężne zastę- 
py bojowników pokoju i zarazem 
bojowników rewolucji kulturalnej, 
którzy przodują w narodzie i 
kształtują naszą wspaniałą i prze 
bogatą polską kulturę socjalisty- 
cezną, przepojoną najszlachetniej- 
szymi pierwiastkami naszej wiel- 
kiej spuścizny kulturalnej, a wy- 
rastającą na bazie nowej socjali- 
stycznej ekonomiki. 3 


W procesie wielkich przeobrażeń, 
które dokonywują się w toczącej 
się w skali światowej walce między 
siłami pokoju i wojny, wolności i u 
cisku, postępu i wstecznictwa,. na- 
ród polski kształtuje dziś swoją 
przyszłość w okolicznościach wyjąt 
kowo dlań pomyślnych i szczęśli- 
wych. Dzięki wielkiemu historycz- 
nemu zwycięstwu bohaterskiej Ar- 
mii Radzieckiej nad siłami faszyz- 
mu i hitleryzmu w ostatniej woj- 
nie, naród nasz zdołał zrzucić pęta 
kapitalizmu i utrwalić nowy ustrój 
państwowy w postaci demokracji 
ludowej. Na tej podstawie kształtu- 
ją się pomyślnie i w szybkim tem- 
pie społeczne, polityczne, gospodar- 
cze i kulturalne warunki rozwoju 
Polski Ludowej, Jest to proces prze 
kształcania się narodu polskiego w 
naród socjalistyczny, à więc w na- 
ród, którego losy kształtuje nie pa- 
sożytnicza burżuazja, lecz twórcza 
klasa robotnicza, — w naród, któ- 
ry rugując klasę kapitalistów sta- 
nie się narodem wolnym od klas an 
tagonistycznych, narodem bardziej 
zwartym i prężnym — niż kiedykol 
wiek. 

Przykład rozwoju narodów ZSRR 
— rozwoju nie dającego się porów- 


nać pod waględem swego tempa i 
rozmachu z żadnym z poprzednich 
okresów historii — wskazuje dowo 
dnie na wyższość nowego ustroju go 
cjalistycznego, na potężne i nieogra- 
niczone możliwości rozwoju i postę 
pu w warunkach socjalizmu. 


Proces przekształcania się daw- 
nych narodów burżuazyjnych w na— 
rody socjalistyczne — to proces prze 
rastania jednej epoki dziejowej w 
drugą. Jest to proces rewolucyjny 
i burzliwy, wymagający wielkich 
wysiłków, ale też wyzwalający z 
głębi mas ludowych niewyczerpa- 
ne siły, jest to najgłębsza spośród 
przemian, jakie przeżywało społe- 
czeństwo ludzkie w swym dotych- 
czasowym rozwoju.  Podrastające 
dziś pokolenie kształtować już bę- 
dzie życie nowego społeczeństwa so 
cjalistycznego. Dlatego tak wielkie 
zadania Stoją przed naszą szkołą i 
przed naszym  nauczycielstwem — 
zadania wychowania nowego czło- 


wieka socjalistycznego, wpojenia 
młodzieży moralności socjalistycz- 
nej, 


Nie podobna tego zadania zreali- 
zować bez walki z ciemnotą i prze- 
sądami, bez walki z wypaczeniem i 
wykoślawieniem ludzi w wyniku 
wielowiekowych rządów magnacko- 
szlacheckich, a potem obszarniczo - 
kapitalistycznych, które żerowały 
na najgorszych instynktach, szerzy- 
ły wstecznictwo i ciemnotę, obłudę 
i zakłamanie. 3 

Zwalczamy i zwalczać winniś- 
my nihilizm narodowy i zaprzań- 
stwo kosmopolityczne, brak godno 
ści narodowej i  niedocenianie 
własnego dorobku, płaszczenie się 
przed zachodnim  blichtrem, za 
którym kryje się pustka i bezpło- 
dność, za którym kryje się sprze- 
niewierzenie pięknym tradycjom 
kultury zachodnio - europejskiej, 
tradycjom Dantego i Szekspira, 
Moliera i Goethego. 

Zwalczamy i zwalczać winniśmy 
niemniej zdecydowanie truciznę 
nacjonalizmu, całą niechlubną spu 
ściznę endecko - piłsudczykowską, 
która żerując na patriotyźmie i 
fałsrując uczucie patriotyczne, by 
ła źródłem zdrady i klęsk narodo- 
wych. 

Nasze nauczycielstwo wykona 
swe zadania, jeśli przygotowyw 
będzie podrastającą młodzież d 
udziału w budownictwie socjalisty* 
cznym, do czynnej i świadomej 
realizacji tej historycznej i porywa 
jącej misji, która przypadła w 
udziale naszemu pokoleniu, Nie 
można jednak spełnić tego zadania 
bez  ściślejszego powiązania samej 
treści pracy wychowawczej i oświa 
towej z praktyką, z życiem, z co- 
dzienną pracą i osiągnięciami mas 


pracujących. Wymaga to nowych 
metod wychowawczych, całkowicie 
różnych od metod dawnej szkoły 
burżuazyjnej. 4 

Szkoła, którą służyła burżuazji, 
tłumić musiała aktywność młodzie- 
ży, wychowując ją w bierności i śle 
pym posłuszeństwie, fałszować mu- 
siała prawdę o społeczeństwie i na 
rodzie, szerzyć szowinizm i zakła: 
manie, wywołując konflikty w su- 
mieniu nauczyciela, częstokroć zaś 
konflikty między młodzieżą a na- 
uczycielstwem. 

Nie darmo najlepsi przedstawi- 
ciele nauczycielstwa  burzyli się 
przeciwko temu systemowi ucisku 
i zakłamania. 


Stąd tak często mieliśmy objawy 
zniechęcenia młodzieży do nauki i 
jej wrogi stosunek do szkoły. Te po 
nure czasy mąmy już, na szczęście, 
pcza sobą, ale nie potrafiliśmy jesz 
cze przekształcić w pełni metod 
nauczania i wychowania w system, 
odpowiadający wymaganiom nowej 
epoki wielkich przemian społecz: 
nych, wymaganiom, jakie stawia 
przed mami dzień dzisiejszy — 
okres budownictwa socjalistyczne- 
go. 

Zadaniem szkoły i nauczycielstwa 
w naszym państwie demokratyczno- 
ludowym jest nieubłagana, wszech- 
stronna, zdecydowana walka z tą po 
nurą spuścizną burżuazyjnego syste- 
mu wychowawczego. Winniśmy oczyś 
cić nasz system nauczania z wszel- 
kich pozostałości ideologicznych sta- 
rego ustroju, uwolnić go z resztek 
wstecznictwa, kryjących się za para- 
wanem fałszywych teorii, obnażyć i 
zdemaskować społeczną naukę i filo- 
zofię burżuazyjną. Kierunkiem na- 
szych wysiłków wychowaczych musi 
być jak najwszechstronniejsze ude- 
stępnienie młodemu pokoleniu prawdy 
o prawach rozwoju społecznego, bu- 
dzenie w niej zainteresowania dzisiej 
szą walką, pracą, osiągnięciami mas 
pracujących oraz pos wymi trady 
cjami i zdobyczami naszej kultury 
narodowej, jej wkładem w kulturę 
ogólnoludzką. Nowy system wycho- 
wawczy winien wprowadzić do szkoły 
twórczą atmosferę budownictwa socja 
listycznego, którą żyją polskie masy 
pracujące. 


Niepodobna wykonać tych wielkich 
zadań wychowawczych bez ściślejsze- 
go zespolenia duchowego i ideowego 
nauczycielstwa z młodzieżą, niepodob 
na ich wykonać bez współudziału sa- 
mej młodzieży, bez jej inicjatywy, bez 
jej organizacji. Aktywność, inicjaty- 
wa społeczna młodzieży, jej zapał, 
jej ofiarna postawa społeczna, jej sa 
morządna dyscyplina i twórczy entu 
zjazm, jej zaufanie, szacunek i mi- 
łość do wychowawców i rodziców — 


to czynniki, przeobrażające życie szko 
ły, tworzące atmosferę patriotyczną 
i twórczą. Umiejętność budzenia w 
młodzieży tych cech i zainteresowań © 
= Oto co określa kwalifikacje oraz 
pomyślne wyniki pracy wychowaw- 
ców i nauczycieli. 

Aby osiągnąć te kwalifikacje i te 
wyniki, nauczycielstwo ŝamo win- 
no nieustannie pogłębiać swą wie- 
dzę społeczno-polityczną i swą łącz 
ność z masami pracującymi, z ich 
troskami i przeżyciami, z osiągnię 
ciami i zdobyczami politycznymi, 
gospodarczymi, kulturalnymi naro- 
du i państwa. Trzeba zrywać ze sta 
rym szablonem formalnego naucza 
nia. 

Powołanie nauczyciela i wy- 
chowawcy w nowej epoce budownie 
twa socjalistycznego — to odpowie 
dzialna i niełatwa, ale najpiękniej- 
szą rola i misja społeczna — jeśli 
się ją należycie rozumie i wypeł- 
nia. ; 

Chcemy wychowywać nowe pokolenie 
światłych, wszechstronnie rozwinię- 
tych i aktywnych społecznie obywate 
li nowej Polski, którzy łączyć będą 
w sobie gorącą miłość ojczystego kra 
ju i pragnienie pomnażania jego zdo 
byczy twórczych z głębokim poczu- 
ciem więzi międzynarodowej i brater 
stwa z twórczymi wysiłkami narodów 
socjalistycznych, z wszystkimi siłami 
w świecie, walczącymi o postęp i 
pokój. 

Szczególnie bliski nam jest i drogi 
dorobek wychowawczy narodów 
Związku Radzieckiego, które torują 
całemu światu drogę do żmudnej i 
twórczej pracy wychowywania czło- 
wieka socjalistycznego, kształtowania 
moralności socjalistycznej. 

W wielkim i twórczym zadaniu wy- 
chowawczym naszego narodu — wam, 
nauczyciele polscy, przypadła donio- 
sła rola, którą — wierzę gorąco — 
potraficie wypełnić chlubnie, mobili - 
zując kolektywny wysiłek całej swej 
organizacji. Tego oczekuje od was 
naród, tworzący swój nowy byt socja 
listyczny, nową kartę swych dziejów. 
Bądźcie motorem tej wspaniałej i 
wielkiej rewolucji kulturalnej, która 
kształtuje dziś życie narodu, pomna- 
żajcie jej twórcze wyniki. Ponieście 
w Szeregi nauczycielstwa ten gorący 
zapał, który ożywiał serca wielkich 
szermierzy oświaty, nauki i kultury 
polskiej, nieśmiertelnych wychowaw- 
ców narodu — Kopernika, Modrzew- 
skiego, Mickiewicza, Słowackiego, 
Kołłątaja, Staszica, Śniadeckich i wie 
lu, wielu innych, których twórcza pra 
ca stanowi źródło naszej chwały oj- 
czystej. 

Przekażcie gorące pozdrowienia - 
wszystkim towarzyszom pracy, całej 
150-tysięcznej rzeszy członków związ 
ku i przyjmijcie życzenia owocnych 
obrad. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Górski 


Góry, w których będziemy polować, na- 
zywają się Kizyltau. Znaczy to: „góry czer- 
wone“. Z daleka przypominają one namio- 
ty olbrzymów, koczujących na tych szero- 
kich stepach. aà s 

Po długiej wędrówce zatrzymaliśmy się 
w dolinie Bij-Dżina i tu, nad wesoło plu- 
skającym strumieniem, postanowiliśmy u- 
stawić naszą jurtę. 

Karawana zatrzymała się, a Tokmet 
krzyknął na wielbłąda. 

— Czok! Czok! 

Posłuszny wielbłąd położył się na ziemi, 
my zaś, zdjąwszy z niego podstawową 
część jurty, duże koło, wbiliśmy w ziemię 
żerdzie, obciągnęliśmy je wojłokiem, zo- 
stawiając na samym szczycie namiotu 
otwór, służący jako dymnik. 

W nocy zbudził mnie ból. Kiedy otwo- 
rzyłem oczy zobaczyłem, że wszyscy moi 
towarzysze siedzą nago przy ogniu i oskro 
bują swoje ciała nożami. Również i moje 
ciało pokryte było ciemnymi plamkami, 
wypukłymi, niby główki gwoździ. i 

Nasz przyjaciel Tokmet miał słuszność, 
że nie chciał, ażebyśmy w tym miejscu 
rozbili namiot. Nad strumieniami zatrzy” 
mują się zwykle pasterze ze swoimi stada- 
mi i pełno jest w podobnych miejscach 
baranich kleszczy. +4 

Oczyściwszy się z pasożytów, przenieśli- 
śmy się trochę wyżej. Swędzenie ciała 
dłuższy jeszcze czas nie pozwalało mi za- 
snąć, a kiedy wreszcie zapadłem w sen, 
zbudził mnie głos Hąlego. , 

— Wstawać, Wietr Iwanycz! Czekać na 
nas baran! Idziemy strzelać baran! 


Michał Priszwin 


MD ca E° ca na 


Hali jest odważny, zręczny i sprytny. 
Gotów jestem uwierzyć, że rzeczywiście, 
tak, jak to opowiadał, skoczył pewnego ra 
zu na dziką świnię i tak długo jechał na 
niej, trzymając ją za uszy, dopóki nie u- 
bezwładnił jej. Teraz potrząsa tłustym i 
ciężkim Iwanyczem, powtarzając: 

— Wstawać, Wietr Iwanycz! Czekać na 
nas baran! Idziemy strzelać baran! 

Iwanycz, pomrukując, podniósł się wre- 
szcie ż posłania i zaczął się ubierać. 

Tłuścioch uważa się za doświadczonego 
myśliwego i nieraz odgrażał się, że na dzi- 
kie barany polować: będzie samodzielnie. 
Zawiesiwszy teraz na siebie wielką butlę 


(napełnioną z całą pewnością nie wodą!), 


wgramolił się ciężko na siodło. 

Jechał potem za nami, mając na gło- 
wie czapę baranią, ubrany w baranicę ko- 
loru rudych, jesiennych krzaków. 

Kirgizi, złośliwi kpiarze, spoglądają iro- 
nicznie na jego potężny brzuch. Są zado- 
woleni, że ociężały jeździec skręcił gdzieś 
w bok. 

— Taki wystraszyć nam wszystkie ba- 
rany! — pomrukuje Hali, my zaś wspina- 
my się coraz wyżej i wyżej. Wreszcie zsia 
damy z koni, kładziemy się na szczycie i 
rozglądamy dokoła. 

Widok jest wspaniały, ale góry pokry” 
wają rude, jesienne krzewy tak, że trud- 
no jest odróżnić barana od krzaka. 

Szkoda, że nie mamy lunety! Po chwili 
zauważyliśmy plamę, przypominającą z 
daleka barana, szczypiącego trawę. 

Postanowiliśmy podejść do niego, ale na 
turalnie bardzo okólnymi drogami. Hali 


notuje sobie w pamięci plan sytuacyjny, 
ja sporządzam mapę i ruszamy dalej. 

Tu, na tym podgórzu: Ałtaju, panuje 
teraz jesienna cisza. Kto wie, czy w ogóle 
nie jesteśmy pierwszymi ludźmi, którzy 
zbłądzili w te strony? Przed nami bieleje 
czaszka jakiegoś dawno zmarłego zwierzę- 
cią. Nagle tam dalej, w dolinie, wychyliła 
się spoza czarnego kamienia najpierw jed- 
na, a potem druga i trzecia sylwetka ży- 
wego stworzenia. 

— To kuldża — szepnął mi do ucha 
Hali. 

Baranów jest dziewięć. Dziwi nas tylko, 
że ten pierwszy, któregośmy najpierw za- 
uważyli, nie schodzi również w dolinę. 
Hali tłumaczy mi, że to jest widocznie 
strażnik, czuwający nad bezpieczeństwem 
innych baranów. - 

Nie możemy tracić czasu, bo górskie ba- 
rany mogą lada chwila wrócić do góry. 

Bardzo po cichu spuszczam się po stro- 
mym zboczu, naśladując kocie ruchy, idą- 
cego przęde mną Halego. 

Hali pełznie rozpadliną, przyzywając 
mnie ręką. Pełznę dalej i oto zatrzymu- 
jemy się razem nad samą krawędzią skały. 

Stado, jakie stąd ujrzałem, oddalone by- 
ło od nas o jakieś sto pięćdziesiąt kroków, 
a ogromny kuldża ze spiralnie skręconymi 
rogami stał jeszcze bliżej. 

Znam swój kozacki karabin i wiem, że 
z takiej odległości trzeba brać cel nieco 
niżej. Nie mogę jednak strzelić, bo drżą 
mi ręce, a muszka tańczy w oczach. 

Wolałbym, żeby strzelił Hali, ale ten za- 
bił już w życiu tyle górskich baranów, że 
odstępuje mi pierwszeństwo strzału. Opie- 
ram więc karebin o skałę i wycelowaw- 
szy, pociągam za cyngiel. 

Stado zawirowało, pierzchnęło i zatrzy 
mało się znowu w odległości.trzystu kro- 


ków od nas. Hali mierzy starannie, ale 
kuldża, do którego strzeliłem, zamiast 
biegnąć za stadem, skoczył w naszym kie- 
runku. Strzeliłem do niego raz jeszcze, 
skonstatowałem jednak z rozpaczą, że ku- 
le moje padłszy tuż obok niego, wyrzuciły 
w górę małe fontanny: kurzu. Znów strze- 
liliśmy razem z Halim. Kuldża runął na 
ziemię, stado pierzchnęło w popłochu w 
górę. Strzeliłem raz jeszcze, a zwierzęta 
zniknęły, niby sen. 

Z radością gładziłem wspaniałe rogi za- 
bitego kuldży, melancholijnie przyjrzałem 
się pieknej owcy, która miała szyję prze- 


:strzeloną na wylot, a potem podążyliśmy 


w kierunku naszych koni. 

Wspiąwszy się na pewną wysokość, spoj 
rzałem w kierunku zbocza, gdzie zauwa- 
żyłem poprzednio samotnego barana 
strażnika. 

Jakież było nasze zdziwienie. kiedy zo* 
baczyliśmy go znowu. Baran tkwił na tym 
samym miejscu, gdzie dawniej. 

Zaczęliśmy się ostrożnie skradać w jego 
stronę. Nagle Hali, który wysunął się na- 
przód, padł na ziemię i zaczął ryczeć ze 
śmiechu. Spojrzałem i ja — i również 
zacząłem się śmiać. 

Stwór, którego wzięliśmy za barana, 
był to Wietr Twanycz, śpiacy w swoich ba 
ranim futrze. 

— Dmitri Iwanowiczu, jak mógł pan 
zasnąć w podobnej chwili? — zaczęliśmy 
go budzić, tluścioch zaś, przetariszy oczy, 
wskazał na flaszkę i westchnął sentymen- 
talnie. 

— Po prostu serce poety nie mogło wy” 
trzymać. : 

Nie pozostało nam nie innego, jak u- 
siąść obok i w braterskiej zgodzie wysą- 
czyć resztę zawartości wielkiej butli. 

iTium. T.) 
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WACEK: — Nie wie pan, gdzie klucze 
Zapisaliśmy się na dzisiaj... 


od góry? 
DOZORCA: — Co tam znaczy 
nie!... 


Kłócą się o klucz na podwórzu! 


od strychu, 
prali! 


zapisa- 


WICEK: — To ciebie gonią? 
WACEK: — Tak! Walczyliśmy o klucz | ny, 
bo wszyscy przed świętami | dam nikomu wieszać, bo może sam będę 


Ja klucz zdobyłem!... strych potrzebował... 


SOBEK: — Nie jestem ńa dziś zapisa- 
prania jeszcze nie robiłem, 


bieliznę 


MSC EKRANIE |Pobieżne dokumentacje, niedostateczny nadzór 


Minusy remontów 


Musimy pamiętać o zeszłorocznych błędach, 
aby nie powtórzyły się one 


Wszystko przez 
Pijanowską! 


W nic już nie można ludziom wie- 
rzyć. Nawet na Pijanowskiej się zawio 
dłam. Przyjaciółka — na imieniny kwia 
ty, na „gwiazdkę“ czekoladki — a te 
raz taka nieprzyjemność. 

l pokazać się teraz nikomu nie mo 
ge. Oczy mi przecież wydrapią. A wszy 
stko przez głupią kiełbasę. 

Człowiek ma tam przecież trochę 
znajomości — tu ekspedientkę, tam zno 
wu kierowniczke. W kolejce i tali stać 
nie potrzebuję, Ale Pijanowska ojiaro- 


wała się wczoraj sama, że mi kupi kieł , 


base na święta. 

Kupiła, nie można powiedzieć, przy 
niosła, ale powiada że droższa. Bo to 
niby od wczoraj wszystkie wędliny 
zxdrożały. No, powiedzcie sami, W ga- 
zetach nic nie pisało, a tu wędliny zdro 
żały! Czy można nie powiedzieć o tym 
kilku znajomym? 

A te wariatki zaraz poleciały do mia 
sta, I powiadają, że nieprawda. Że kieł 
basa kosztuje tak jak kosztowała, Tyl 
ko wprowadzono jeszcze wędliny luksu 
sowe. Sama musiałam chodzić potem po 
sklepach. 

No, niby rzeczywiście — krakowska, 
cytrynowa, popularna — wszystkie po 
starej cenie Tylko wprowadzili tam 
jeszEze jakieś kabanosy, herbaciane, po 

wice łososiowe.. A te wszystkie po 
pularne gatunki — jakby na złość — 
nadal sprzedają. I nie biorą za nie ani 
grosza drożej... 

I teraz umówili się w domu, że mi 
kiełbasę owiążą koło szyi i po podwór 
ku oprowadzą. 

A wszystko przez Pijanowską!... i 

(m 


Wiele się już pisało na temat za 
niedbań, jakie w dziedzinie ko- 
munalnej pozostawiła po sobie 
w Łodzi międzywojenna gospo- 
darka kapitalistyczna. 

Władze ludowe przystąpiły do 
likwidacji tej spuścizny już w 
pierwszym roku "owojennym. Z 
biegiem lat przeprowadzane inwe 
stycje podnosza powoli, ale syste 
matycznie warunki bytowe klasy 
robotniczej, 

Cełom tym służą również re- 
monty. Osiągnięcia Łodzi w tym 
zakresie są poważne, zważywszy 
jej specyficzne warunki. 

Przyznane na rok 1950 kredy 
ty na akcję remontów były wyż 
sze od jakichkolwiek sum na te 
cele w latach poprzednich i wy” 
nosiły prawie 45 i pół mln. zło- 
tych w nowej walucie. 

Dzięki tak poważnym fundu- 
szom można było w r. ub. wyre- 
montować 1.214 budynków ©0 
68.187 izbach, zamieszkałych 
przez blisko 130 tysięcy osób. 

Mimo dużego wysiłku załóg re 


aga ts: - budowlanych, nie uda 


ło się planu rzeczowego wyko- 


nać w 100 procentach. Złożył się 
na to szereg przeszkód, nie tak 
poważnych jednak, aby nie moż- 
na było ich pokonać. 

Najczęściej spotykanym niedo- 
maganiem było złe sporządzanie 
dokumentacji technicznej, która 
w wielu wypadkach nie odpowia 
dała rzeczywistym potrzebom 
danej posesji. Był to wynik po- 
bieżnych i bardzo niedokładnych 
oględzin budynków. 

Na przedłużanie terminu wyko 
nanią robót wpływał również 
fakt, że przedsiębiorstwa budowla 
ne musiały rozkładać swe siły na 
zbyt wiele obiektów. Stąd tak czę 
ste przerzucania ludzi z roboty 
na robotę i niedostateczny nad- 
zór techniczny. 

Zawiódł także dowóz materia- 
łów, na które załogi musiały nie 
raz bardze długo wyczekiwać. Je- 
śli zaś nadszedł, nie roztaczano 
nad nim należytej opieki, dopu- 
szczając do tego, że część materia 
łu „ginęła'. 

Mówiąc o usterkach zeszłorocz 
nej akcji remontowej, nie można 
pominąć milczeniem niewłaściwe- 


Trzeba wykorzystać 


wszelkie możliwości 


dla osiągnięcia poprawy 


na odcinku opieki i pomocy lekarskiej 


W zwiazku z rozwojem lecznictwa społecznego przeprowadzana jest 


obecnie reorganizacja, której celem 
pomocy i opieki lekarsko-sanitarnej 


Łódź znajduje się na jednym z 
pierwszych miejsc jako miasto reali 
zujące hasło „ochrona zdrowia mas 
pracujących jest dziełem mas pracu 
14; STEES E T r 


ie 


Pan Hipolit jest roztargniony i 
przeważnie o wszystkim zapomina. 

— Czy to prawda, że pan ma taką 
słabą pamięć? — pyta go znajomy. 

— Owszem, ale znalazłem świetny 
sposób. Kupiłem sobie gruby notes 
i zapisuję tam wszystko co mam wy- 
konać... 

— Więc teraz pan już o niczym 
nie zapomina? 

— Niestety, zapominam... 

— Dlaczego? 

— Bo widzi pan, 
spoirzeć do notesu... 

* * + 

Matka zwraca się do malego Sta- 
sia. 

— Powiedz, syneczku, co wolisz: 
iść do "ina, czy z wizytą do cioci Pe- 
lagii? 

— Zzgądnij! 

— Z wizytą do cioci Pelagii... 

— Zgadnij jeszcze raz! 


nie pamiętam 


ostatecznym ma być usprawnienie 
dla pracujących. 


jących”. Niemniej jest jeszcze sze- 
reg braków, które trzeba usunąć, 
gdyż hamują one dalszy rozwój lecz 
nictwa na terenie naszego miasta. 

Na odcinku lekarskim odczuwa 
się brak nowych kadr. Brak ten jest 
jednak w pewnym sensie pozorny, 
bo wynika nie zawsze z jednakowe 
go wkładu pracy lekarzy, lecz czę- 
sto jeszcze z mało społecznej posta 
wy niektórych lekarzy. 

Toteż na ostatniej naradzie łódz- 
kiego aktywu służby zdrowia zasta 
nawiano się nad środkami, których 
należałoby użyć do zmobilizowania 
wszystkich lekarzy we wspólnym 


z 


tym, a więc nie są dostatecznie wy 
korzystani w służbie zdrowia mas 
pracujących. 

Dodajmy do tego pewną część le 
karzy, zajmujących się wyłącznie 
wykładami w Akademii Medycznej, 
a będziemy mieli pełny obraz nie 
wykorzystanych możliwości na tym 
odcinku. 

Dużą poprawę mogłoby przynieść 
współzawodnictwo pracy między le 
karzami i personelem pielęgniarskim, 
które wprawdzie istnieje, ale nie roz 
wija się jeszcze tak jak powinno. 
Trzeba koniecznie pobudzić wzajem 
ną kontrolę pracy i współpracy. 
Trzeba więcej uwagi poświęcać na 
radom  wytwórczym dotychczas 
rzadko odbywającym się i niedosta* 
tecznie wykorzystywanym dla usu- 


wysiłku dla dobra lecznictwa spo- | wania braków. 


łecznego. Ujawniono też wyniki 


kontroli związkowej przeprowadzo | synek do własnej 


Krytyczny i samokrytyczny sto- 
pracy, ujawnia 


nej w ośrodkach łódzkich. Okazuje|ny na naradzie aktywu służby zdro- 


się, że są zakłady pracy, w których 
lekarz bywa rzadkim gościem, choć 
zobowiązał się do stałych, codzien- 
nych. parogodzianych wizyt. 

Są równieź wypadki niezdyscypli 
nowanego i mało wydajnego stylu 
pracy niektórych lekarzy w ośrod- 
kach. Poza tym lekarze pracujący 
w klinikach w wielu wypadkach 
nie pracują iuż w lecznictwie otwar 


wia pozwala przypuszczać, że po- 
prawa na odcinku wzmożenia dys- 
cypliny pracy, współzawodnictwa, 
'szkolenia i planowości pracy nastą- 
pi wkrótce. Łódzcy pracownicy 
służby zdrowia zdają sobie bowiem 
w pełni sprawę z obowiazków. ja- 
kie na nich ciążą w związku z reali- 
zacją Planu 6-etniego i budowy 
socjalizmu. (d) 


i w tym roku 


go stosunku do pracy nielicznych, 
na szczęście załóg budowlanych, 
które przeprowadzanie napraw 
i remontów uzależniały od „po- 
częstunku'. Winić tu należy w 
pierwszym rzędzie samych loka- 
torów, którzy wprowadzili ten wy 
magający napiętnowania zwyczaj. 

Błędów tych musimy się u- 
strzec w tegorocznej akcji remon 


WACEK: — O rany!... 
ale nie | Ktoś założył drugą kłódkę! $ 
WICEK: — A to jakiś sobek! Musimy 


Na nic klucz!.., 


suszyć w mieszkaniu! 


Cóż TO ZA CENY?! 


Szanowna Redakcjo! 

Wiemy wszyscy, jak wielkie ułatwie 
nia w liczeniu dają suwaki logarytmi= 
czne. Docenia to również Centrala Za 
opatrzenia Przemysłu Precyzyjnego. 
Ale w suwaki po 45 zł zdołali się tam 
zaopatrzyć nie ci, którzy najbardziej 
ich potrzebują, lecz spekulanci. Bo oto 
w sklepie komisowym MHD przy ul. 
Piotrkowskiej 153 sprzedają te suwaki 
po 160 zł za sztukę. 

Myślimy, że dyrekcja MHD postara 
się odnaleźć właścicieli tych suwaków, 
a ktoś inny uświadomi ich, że takie po 
stępowanie — to oczywista spekulacja! 

Uczniowie PSB 
którzy nie otrzymali suwaków 
mimo, że im są bardzo 


tów, tak aby plan rzeczowy mógł potrzebne. 4 
być nie tylko wykonany, ale i (nazwiska i adresy w posiadaniu 
przekroczony! _(kł) redakcji). 


Nie utrudniajcie pracy! 


Tylko w wyznaczonych terminach 


należy się zgłaszać z dokumentami do przemeldowania 


Mimo, że podawaliśmy już kilka- 
krotnie informacje w sprawie prze- 
meldowania się — nie wszyscy za- 
łatwiają formalności jak należy, przez 
co tracą czas i zabierają . go innym. 
Wobec tego Prezydium Rady Narodo 
wej m, Łodzi jeszcze raz przypomina 


|co następuje: 


Dla sprawnego i terminowego prze 
meldowania mieszkańców oraz wyda- 
nia kart meldunkowych osobom po- 
wyżej lat 16, należy się zgłaszać z 
posiadanymi dokumentami do prowa- 
dzących meldunki w terminach okre- 


ślonych dla każdego domu. Zwraca 
się uwagę na konieczność ścisłego 
przestrzegania wyznaczonych termi- 


nów. 

Osoby, Które się urodziły lub za- 
warły małżeństwo w Łodzi, jeżeli nie 
posiadają odpowiednich dokumentów 
metrykalnych powinny jedynie podać 
prowadzącemu meldunki dane osobo- 
we oraz miejsce i datę sporządzenia 
aktu stanu cywilnego. To samo do- 
tyczy osób, które sądownie ustaliły 
treść aktu stanu cywilnego. Zwraca- 
nie się po metryki do urzędów stanu 
cywilnego w Łodzi jest w tych przy- 
padkach zbyteczne, 


Osoby, które się urodziły lub za- 
warły małżeństwo poza Łodzią, jeżeli 
nie posiadają odpowiednich dokumen 
tów metrykalnych, mogą się zgłosić 
do Urzędu Ewidencji Ludności (AL 
Kościuszki 19), który. dokumenty wy- 
dobędzie drogą korespondencyjną, 
Brak dokumentów metrykalnych nie 
stanowi przeszkody do otrzymania 
karty meldunkowej, jeżeli obywatel 
zobowiąże się złożyć je w terminie 
do 2 miesięcy, 

Zwraca się równocześnie uwagę za- 
kładów pracy, iż obowiązane są do 
wydawania bez żadnej zwłoki oso- 
bom pracującym ważne w czasie prze 
meldowańia zaświadczenia pracy. 
Zaświadczenie powinno zawierać: 
nazwę í adres zakładu pracy, imię i 
nazwisko pracownika, imię ojca, adres 
pracownika, datę urodzenia, zawód i 
stanowisko w zawodzie, podpis i pie- 
częć zakładu oraz wzmiankę, że za- 
świadczenie wydaje się dla złożenia 
prowadzącemu meldunki. Takież za- 
świadczenia powinny wydawać zakła 
dy naukowe, izba rzemieślnicza, zrze- 
szenie kupieckie itp. 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi, 


Do walki o pokój i realizację Planu 


Obrady aktywistów pokoju 


164 tys. darów zebrało woj. łódzkie dla- dzieci Korei 


Berlińskie uchwały Światowej Ra 
dy Pokoju i podsumowanie rezulta- 
tów zbiórki podarków dla dzieci ko 
reańskich były tematem wczoraj- 
szego plenarnego posiedzenia Woje- 
wódzkiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. 


Jak wynika ze sprawozdania se- 
kretarza WKOP — ob. Biernackie- 
go akcja zbierania podarków na te- 
renie województwa łódzkiego spot- 
kała się z dużą ofiarnością ze stro- 


ny społeczeństwa oraz ofiarną pra-, 
trójek pokoju. 


cą poszczególnych 
Dzięki temu właśnie osiągnięto tak 
dobre wyniki. 

Ogółem ofiarowano 164 tys. da- 
rów, wśród których znaczna ilość u 
brań była zupełnie nowa, Suma 


wpłaconych pieniędzy wynosi 150 
tysięcy zł. + a 

Na wyróżnienie zasługuje miasto 
Kutno i gmina Bogusławice w po- 
wiecie piotrkowskim, gdzie przebieg 
akcji dał najlepsze rezultaty, 

Hucznymi oklaskami przyjęli ze- 
brani przyznanie dyplomów uzna- 
nia dla 114 aktywistów pokoju. 

Po referacie politycznym przed- 
stawiciela PKOP ob. Wasiluk, za- 
bierający głos w dyskusji wyrażali 
swe pełne *poparcie i solidarność z 
uchwałami Światowej Rady Pokoju. 
Omówili oni nastepnie zadania sto- 
jące przed każdym aktywistą poko- 
ju w jak najszerszej mobilizacji 
wszyś'kich mieszkańców woj. łódz= 
kiego do walki o pokój i realizację 
Planu 6-1etniego, (r) 


STR. 4. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Łódź odpadła Tydzien SFD w Łodzi 


Sportowcy i młodzież 


wezmą udział w szeregu ciekawych imprez sportowych 
Program wypełnią: turnieje piłki ręcznej, zawody pływackie, gimnastyczne i lekkoatletyczne 


w półfinałach koszykówki 
o puchar miast 


W Szczecinie, Wrocławiu, Przemyślu 
i Ełku zakończyły się trzydniowe pół 
finałowe rozgrywki w koszykówce dru 
żyn męskich o puchar miast. 

Drużyny łódzkie, które startowały w 
Białymstoku i Przemyślu zajęły trzecie 
i drugie miejsca, a więc tym samym zo 
stały wyeliminowane, Do finała zakwa 
lilikowały się pierwsze zespoły Krako- 
wa, Poznania, Warszawy i Gdańska. 


200 zawodników _ 
wojskowych sportowców 
na starcie mistrzostw WP 

Dzisiaj rozpoczynają się w Poznaniu 
zawody o mistrzostwo Wojska Polskie 
go w gimnastyce, szermierce i dźwiga- 
niu ciężarów, W zawodach tych weź- 
mie udział około 200 zawodników. 


TEAT 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — go- 
dzina 19, 

Im. Stefana Jaracza 
GELDHAB* — godz. 19. 

Powszechny — nieczynny, 

Żydowski — nieczynny, 
Ar — „ZŁOTE NIEDOLE”, godz. 

.80. 

Lutnia — „ULUBIONE MELODIE" 
godz. 19.15. 

Pinokio — „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI* — godz. 17. 


KINA 


ADRIA — Powrót Lassie — 16, 18, 
20. 

BAJKA — Hrabia Monte Christo I 
seria — 18, 20. 

BAŁTYK — Warszawska premiera 
16, 18, 20. 

GDYNIA — Program. aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL — Młoda Gwardia I seria — 
16, 18, 20. 

MUZA — Świniarka i 
18, 20. 

POLONIA — Warszawska premiera 
«— 16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Pierwszy start 
— 17.80, 20. 

REKORD — Wesoły jarmark — 18, 
20. 


„PAN 


pastuch — 


ROBOTNIK — Hamlet — 16.30, 
19.30. 

ROMA — Rzym miasto otwarte — 
18, 20. 

STYLOWY — Milcząca barykada — 
17.80, 20. 

ŚWIT — Wschodnie zaloty — 18, 20 

TATRY — Upadek Berlina — II ser. 
16, 18, 20. 

" WISŁA — Czekaj na mnie — 16.30, 

18,80, 20.30. 


WŁÓKNIARZ — Cztery serca, 16.30, | f 


18.30, 20.80. 
WOLNOŚĆ — Pancernik Potiomkin 
16, 18, 20. 


17.30, 20. 


Młodzież łódzka i sportowcy przy 
gotowują się do obchodu Tygodnia 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, organizując w Ło- 
dzi w wielu dziedzinach sportu sze 
reg ciekawych imprez. 

W projektowanych rozgrywkach i 
zawodach weźmie udział młodzież 
szkolna szkół ogólnokształcących i 
DOSZ-u, liczne zespoły kół sporto- 
wych związków zawodowych, wre- 
szcie sportowcy wyczynowi. 
Siatkówka i ko 
szykówka męs- 
ka, żeńska, za- 
wody plywac- 
kie z udziałem 

zawodników 
należących do 
kadry okręgo- 
wej, tenisa sto 
łowego, lekkoa 
tletyczne, ciekawe popisy gimnasty- 
czne z uwzględnieniem w programie 
pokazu ćwiczeń wolnych na SPO o- 
raz pokazów ćwiczeń na odznakę 
SPO, liczne imprezy w świetlicach, 
połączone z grą w Szachy i poglądo- 
wą nauką gry — oto co z grubsza 
obejmuje program ustalony w ra- 
mach obchodu Tygodnia. } 

Pierwsze imprezy wyznaczono tia 
czwartek 22 bm. kiedy to w salach 
MDK, Ogniwa i Helenowa rozpoczną 
się o godz, 18 rozgrywki siatkówki 
oraz koszykówki męskiej i żeńskiej 
drużyn szkół zawodowych. 

W dniach 22 — 27 bm. w świetli- 
cach i zakładach pracy odbędą się 
gry szachowe oraz poglądowa nau- 


SPORT:OLA MAS 


POSAY 


Najlepszy LZS-ów, Dqą- 


„maratończyk“ 
ZACHĘTA — Mongolia w ogniu —§ browski, zajął na mistrzostwach Polski 


drugie miejsce. 


ka gry w szachy prowadzona przez 


czołowych zawodników Łodzi. Na 
ten cel zarezerwowano świetlice: 
Kolejarza (ul, Więckowskiego 16), 


Włókniarza przy ul. Piotrkowskiej 
272a, Ogniwa (ul. Wólczańska 5), Spój 


22 KANDYDATÓW 


do Mediolanu 
na mistrzostwa Europy w boksie 


Bokserzy polscy przygotowując się 
do ewentualnego udziału w mistrzo- 
stwach Europy jakie mają się odbyć 
w Mediolanie przej 
dą specjalne przesz 
kolenie na obozie 
w Czerwieńsku. 

Na obóz powoła- 
no następujących za 
wodników: 

okręg gdański: = 
Antkiewicz,  Chy- 
chła, Kudłacik, Kra 
wczyk, Stefaniak. 

okręg warszawski: Strenk, Kruża, De 
bisz, Paliński, Grzelak, Gościański, Mu 
siał, Kolczyński. 

okręg lubelski: 
Stec, 

okręg krakowski: Cebulak, 

okręg śląski:  Grzywocz, Bazarnik, 
Wieczorek, 

okręg wrocławski: Kasperczak, Kru- 
piński, i 

Wyznaczeni zawodnicy: zjadą się w 
Czerwieńsku 23 bm. by rozpocząć pra 
cę. Niestety, w gronie wybranych pięś 
ciarzy nie znajdujemy ani jednego bok 
sera łódzkiego. Oto jeszcze jeden do- 
wód więcej wyraźnego spadku pozio- 
mu pięściarstwa łódzkiego. 


2 


[7 


Kukier, Matloch, 


-A 
| 


ni (Piotrkowska 76), Stali przy Za- 
kładach im, Strzelczyka. Salę MDK 
zarezerwowano specjalnie dla junio 
rów. 

Rozgrywki tenisa stołowego na 
szczeblu wojewódzkim dla zrzeszeń 
sportowych zw. zawodowych odbę- 
dą się w dniach 22 — 24 bm. Udział 
w nich wezmą mistrzowie zrzeszeń 
sportowych na szczeblu powiato- 
wym z terenu miasta Łodzi, przy 
czym ZS Włókniarz wystawi 2 ze- 
społy, Rozgrywki odbędą się w Sali 
przy ul. Wierzbowej 40 o godz. 
17.30. 

Pokaz gimnastyczny odbędzie się 
27 bm. w sali Ogniwa przy ul. Po- 
gonowskiego 82 o godz. 19 poprzedzo 
ny defiladą zawodników. Wreszcie 
ostatnią imprezą Tygodnia będą za 
wody pływackie 28 bm, z udziałem 
kadry okręgowej urozmaicone me- 
czem piłki wodnej. 

Należy dedać, że również z okazji 
Tygodnia odbeda się w niedzielę — 
(pierwszy dzień świąt) zawody lekko 


|atletyczne organizowane przez sek- | 


cję lekkoatletyczną ŁKS Włókniarz 
o nader interesującym programie, 
Głównym punktem zawodów będą 
biegi na przełaj na dystansie 2 km. 
dla juniorów i 5 km. dla seniorów. 
Zawodnicy, którzy chcą w biegach 
tych wziąć udział winni do dnia 23 
bm. nadesłać zgłoszenie do sekreta- 
riatu ŁKS Włókniarza (Piotrkow- 
ska 272a), 4 

Biegi te są dostępne dla zrzeszo- 
nych i niezrzeszonych zawodników. 
Reszta konkurencji, a będzie ich ca 
ły szereg, stanowią jedynie uzupeł- 
nienie programu imprezy z tym, że 
startują w nich tylko zaproszeni za 
wodnicy innych klubów. 


Piłka do kosza 


Mistrzostwa szkolne 


już się rozpoczęły. — Wy 


Rozgrywki w koszykówce: o- mistrzo- 
stwo szkół ogólnokształcących już się w 
Łodzi rozpoczęły. ` 

Jako pierwsze odbyło 
się spotkanie pomiędzy 
„XV=ką* a Lie. Pedago 
gicznym wygrane przez 
„XV-kę* 66:12 (30:9). 
Trzeba przyznać, że 
zwycięzca zagrał bardzo 
ładnie. 

Następne spotkania 
to: IV TPD — I PG 
i L. 18:44 (2:23), IX PG 
i L —XI PG i L 28:22 
(16:12), HI TPD — XX 
PG i L 46:8 (18:6), VIII 


niki pierwszych spotkań 
PG i L — M PG i L. 21:20 (12:14), 
Spotkanie III PG i L — VI TPD nie 
odbyło się z powodu wycofania się z 
mistrzostw VI TPD. 3 
W ub, niedzielę odbyły się dalsze 
spotkania na sali Ogniwa. Oto wyniki: 
I PG i L — XX PG i L 45:17 (9:6), 
Lic. Ped. — IE PG i L 14:29 (7:7). 
IM TPD pokonało po zaciętej walce 
HI PG i L 28:16 (17:10). a IX PG i 
L wygrało z VIII PG i L 20:17 (4:8). 
Jako ostatni odbył się mecz drużyn 
„ŃI-ki* i „XV-ki*, Po obustronnie ła 
dnej grze zwyciężyła „XV-ka* 32:25 
(14:15), (AŁ.) 


Wchodząc na teren Il Zajezdni MZK 
zauważyłem hasła umieszczone na szkie 
lecie nowopowstającej hali, a obok niej 
pracującą brygadę sportową „Ogniwa” 
Koła 132 MZK. 

Wszyscy pracują tutaj z wielkim za 
pałem. Tak się złożyło, że moja wizy 
ta zbiegła się z odwiedzinami wozu- 
transmisyjnego „Polskiego Radia", W 
czasie tych odwiedzin kol, brygadzisto 
Stawski, oświedczył, że brygada zobo- 
wiązała się oddać halę do użytku w jak 


najszybszym czasie, a będzie to czyn 


l-majowy podjęty przez brygadę spor- 
tową: 

Wynika z tego, że brygada, pomimo 
podjętych zobowiązań kwartalnych, pod 
jęła jeszcze zobowiązanie 1-majowe. 
Realizacja ich będzie jednym z czynni 
ków umacniających fundamenty" Planu 
6-letniego jak również odpowiedzią pod 
zegaczom wojennym na ich barbarzyń 
skie plany. i 

Korespondent „Expressu IL” 
Florkotwski 


Dobrej pary 
w tenisie stołowym 


brak w ŁKS Włókniarzu 


„Tylko dwa punkty oddał ŁKS Włók 
niarz zespołowi Stali poznańskiej w m 
wodach tenisa stołowego o mistrzostwa 
ligi. Zwycięstwo 8:2 jest dla łodzian 
tym cenniejsze, że grali oni w ø- 
słabionym składzie (bez Supła). 
„Nie powiodło się w Poznaniu parze 
Krzysik — Grzelczyk oraz Kowalczy= 
kowi, który przegrał z Jakubczakiem. 


SĘ A 
„Dom Książki” 


Ekspozytura Wojewódzka w Ło- 
dzi, zawiadamia, że Dyrektor Eks 
pozytury będzie przyjmował inte- 
resantów w przedmiocie skarg i 
zażaleń co piątek każdego tygod- 
dnia w godz. od 17 — 19-tej w lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 96, 
prawa oficyna, I piętro, pokój 151. 
206 


Pracownicy poszukiwani 


Ekonomisżę do działa produkcyjno- 
technicznego, technika-elektryka, wy 
kwalifikowanych ślusarzy, heblarza, 
frezera, murarzy, pomocników pala- 
czy, wysoko wykwalifikowaną ma- 
szynistkę lub stenotypistkę i robotni 
ków gospodarczych zatrudnią Zakła- 
dy. Przemysłu Bawełnianego in? F. 
Dzierżyńskiego, ul. Piotrkowska 293- 
295. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 196 


Muraczy, zbrojarzy, cieśli i robotników 
gospodarczych zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Łodzi, ul. Piotrkowska 
171. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per- 
sonalny, 200 


koś... 


wet w- więzieniu. Wykaraskałem się ja- 


O ile szczęśliwsza była moja żona, że 
nie musiała widzieć tej całej ohydy... 


kiedy po miesiącach tułaczki zobaczyłem 
wreszcie mój dom. Już z daleka błyszcza- 
ło światło, znak, że ktoś się tu znajduje. 


— Te naszywki Unterscharfuchrera i 
dodatkowy urlop — rzekł z przechwatką 
w głosie — dostałem za to, że przeprowa- 
dziłem bardzo gruntowną selekcję na 
Krankenbau. Wzięliśmy wtedy do zagazo 
wania czterystu ludzi. Pamiętam, jakiś 
starszy facet, Francuz czy Holender, 
wlazł pod pryczę. Dostrzegłem go. Por- 
wałem go za łeb i wyciągam: „Co, masz 
portki pełne strachu? Żal ci, dziadu, u- 
mierać?*” — kopnąłem go w tyłek i wy- 
rzuciłem przez okno. A tam, na dole, cze 
kały już ciężarowe auta... 

Nie wytrzymałem. Drżący ze wzburze 
nia wszedłem do zby. 

Musiałem mieć twarz bardzo zmienio- 
ną, bo tamci umilkli. Doszedłem do Hel- 
muta i porwawszy go ręką za bluzę mun- 
durową, postawilem na nogi. 

— Czy naprawdę zrobiłeś tak,.jak po- 
powiedziałeś? 

Był pijany i bezczelny. 

— Tak! — powiedział. — I dumny je- 


W CIEMN 


OSCIACH 


stem, że zgładziłem ze świata nie tylko je- 
go jednego! 

Z całej siły uderzyłem go w twarz. 

Zrobił taki ruch, jak gdyby chciał się 
na mnie rzucić, ale ja jednym uderzeniem 
w szczękę, powaliłem go na ziemię. 

— Helmucie! — powiedziałem. — Je- 
steś, niestety, moim synem. Kiedy umrę, 
ten dom i to gospodarstwo staną się two- 
ją własnością. Tak chce prawo i tego nie 
potrafię zmienić. Żądam jednak jednego. 
Dopóki żyję, niech noga twoja nie prze- 
stąpi progu tego domu. 

Człowiek w mundurze Unterscharfueh- 
rera, który do tej chwili był moim synem, 
podniósł się z miejsca, rzucił jakieś prze- 
kłeństwo, cisnął do plecaka parę drobiaz- 
gów i opuścił mój dom. 

Odtąd nie widziałem go więcej. 

Miałem potem dużo przykrości, bo Hel, 
mut nie zawahał się zadenuncjować mnie 
przed władzą, jako wroga hitlerowskiego 
reżimu. Przez dwa miesiące siedziałem na 
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„Stary, niemiecki chłop przerwał na 
chwilę swoje opowiadanie. I znów spoj- 
rząwszy przez okno wpatrywał się dłu- 
go w nikłe odbicie gwiazd, drżące na wo- 
dzie. > 

Jerzy i Weronika siedzieli w  milcze- 
niu, wstrząśnięci tragizmem tego zdarze- 
nia; jakie rozgrywało się właśnie tu, w 
tej cichej, przytulnej izbie. Wiedzieli, 
że dramat Sokola był nie tylko jego dra- 
matem, ale i wielu innych Niemców, któ- 
rzy nie chcieli i nie umieli pogodzić się z 
ideologią, głoszoną przez Hitlera i jego 
partię. 

Wreszcie Sokol zaczął znowu. 

— Na wiosnę tego roku wzięto mnie 
do Volkssturmu. Poprosiłem przyjaciela, 
mieszkającego tuż za lasem, ażeby zao- 
piekował się moim gospodarstwem. Zapro 
wadziłem do niego dwie swoje krowy i po 
szedłem walczyć o obcą mi zupełnie spra- 
wę. 

Całe szczęście, że nie byłem zmuszony 
nosić zbyt długo munduru. Wysłany nad 
Ren dostałem się do niewoli amerykań- 
skiej. Przez parę tygodni przesiedziałem 
w obozie, a teraz po skończeniu wojny, 
wróciłem tu, w swoje rodzinne strony. 

Serce uderzyło mi mocniej w piersiach, 


pocztowe oraz listnnosze wiejscy. 


„ — Mój przyjaciel Michel... — pomy- 
ślałem i wszedłem do środka. * 

„I wtedy zobaczyłem was. Najpierw ko 
bietę w pasiaku, potem wynędzniałego 
mężczyznę, na którego przedramieniu do- 
strzegłem obozowy tatuaż. j 

Zrozumiałem kim jesteście. I nagle o- 
garnęło mnie uczucie, którego po prostu 
nie mogę określić. 

Pomyślałem: 

— Ten oto leżący w łóżku nędzarz jest 
mie tylko ofiarą bandy fanatyków, któ- 
czy pchinęli mój kraj do nieszczęścia... To 
również jeden z tych, nad którymi znę- 
cał się mój syn. Jakie dać mu zadośćuczy 
nienie? Jak pokazać, że współczuję mu, że 
potępiam jego katów?.. Czym mu usłu- 
żyć, jak dopomóe?... 

Strzeliła mi do głowy błyskawiczna 
myśl: może narąbać wam trochę drzewa... 
Wyświadczyć wam małą przysługę... 

Odruchowo porwałem za siekierę. Ale 
zaraz potem uprzytomniłem sobie, że cho 
ciażbym zrabał cały ten las, nie wynagro 
dzę krzywd, jakie uczynili wam Helmut 
i jemu podobni... 


(D. c. n.) 
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